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Przemówienie Ojca Św. do Biskupów austryackich 
(dnia 17. listopada b. r.). 


„Dziękuję Wam, żeście się na mój jubileusz tak licznie 
tu zebrali i Swą obecnością mnie pokrzepiacie i pocieszacie 
Rad Wam zawsze jestem, ale tym razem sprawiliście mi 
radość osobliwszą. Mogę dzisiaj przemówić do was słowy 
św. Pawła: „Albowiem któraż jest nadzieja nasza, albo 
wesele, albo korona przechwalania?.. Wy jesteście chwała 
nasza i wesele“ „Błogosławiony Bóg.. który nas cieszy 
we wszelkiem utrapieniu naszem“ 

Uciśnion jestem i obarczon trudami. Mam do wal- 
czenia z wieloma przeciwnościami. Co może mi w tem 
położeniu przynieść więcej pociechy, jak wasza obecność, 
wasze modlitwy i współczucie wasze? Zaprawdę wielkie 
są dzisiejsze napaści na wiarę, zewsząd na nią padają po- 
ciski. Zawrzała walka na Śmierć i życie przeciw Kościołowi 
i jego nauce. Wy musicie wspierać mnie w tej walce. Wy 
musicie toczyć ją wraz ze mną, działając w swoich dye- 
cezyach. 

We Mszy Św. którą odprawiałem wczoraj w dniu 
mego jubileuszu, Taa jak Pan wszystkich nas 
wżywa do czuwania: Vigilate! Czuwajcie! 

Czuwajcie nad Waszem duchowieństwem, aby wszyst- 
kim przodowało, jako wzór i przykład wszelkiej cnoty — 
forma facti gregis ex animo. 

Czuwajcie nad wychowaniem młodego kleru w wa- 
szych seminaryach, aby kapłan, hym się wyraził słowy 
św. Hieronima, Boga posiadał i był nawzajem własnością 
Roga! (ut Deum possideat et a Deo possideatur). 

Czuwajcle nad ludem wam powierzonym! Pomnijcie 
jak zewsząd jest on narażony na niebezpieczeństwa i oto- 
czony nieprzyjaciółmi dusznego swego zbawienia! 

Czuwajcie szczególniej w tych czasach, bo czasy Są 
złe. Do nich się stosuje, co mówi św. Paweł: „Albowiem 
będzie czas, gdy zdrowej nauki nie ścierpią — a od prawdyć 
słuchania odwrucą, a ku haśniom się obrócą, mając Świerz- 
biące uszy“. „Przepowiadaj słowo Boże: nalegaj w czas 


nie wczas; karz, proś, łaj, z wszelką cierpliwością i nauką“, 
Wy zaś macie czuwać, macie głosić Słowo Boże, czy to 
się ludziom podoba, czy nie podoba. Głoście więc Słowo 
Boże nieustannie, bez bojaźni i bez wzglądu na mądrość 
świata, która wam może czyni podszepty, że lepiej mil- 
czeć, że aię z duchem czasu nie zgadza jasno i otwarcie 
prawdę głosić. Nie! Nie milczcie! Macie to hez wątpienia 
czynić z wszelką cierpliwością i roztropnością, które je- 
dnak nie powinny przywodzić was do milczenia wtedy, 
gdy pora mówić! Należy teraz otwarcie i hezwzględnie 
wobec całego Świata głosić czystą prawdę, by nieprzy: 
jaciel, jeślibyście milczeli, w sercach ludu nie zasiał kąkolu. 
Ponownie więc napominam was, nie miłczcie i nie lękajcie 
się jawnie świadectwo dawać prawdzie! Z całą mocą głoście 
czystą naukę Chrystusową i w ten sposób spełniajcie wasz 
święty obowiązek! 

Nie milczcie, aby milczenie na sąd wam nie wyszło! 
(Ne silentium sit vobis in judicium). 

Przy tej sposobności dziękują wam za wszystko, 
coście mnie wyświadczyli, za wszystkie ofiary i dary, któ- 
reścia Piotrowi, niedostatek cierpiącemu, złożyli. Dziękuję 
moim kochanym Braciom, KKardynałom i Biskupom. 

Pamiętajcie o mnie także i w modlitwach waszych | 
W końcu upoważniam was wszystkich, jak tego zapewne 
oczekujecie, do udzielenia wiernym w dowolnym dniu bło- 
gosławieństwa Apostolskiego z odpustem zupałnym dla 
tych wszystkich, którzy przedtem przystąpią godnie do 
Spowiedzi i Komunii świętej. 

Błogosławię Wam z całego serca. Zanieścia me bło- 
gosławieństwo waszym kapłanom i waszym wiernym. Po- 
wiedzcie im, że Papież nosi ich w sercu Swojem i poleca 
się ich modlitwom. 

Bądźcie wszyscy jedno w miłości i w modlitwie! 

Św. Rafał Archanioł niech Was prowadzi w drodze, 
abyście w dobrem zdrowiu wrócili do swych dyecezyi. 
Amen. 
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Boże Narodzenie i Nawy Rok w piątek. 


Ponieważ święto Bożego Narodzenia przypada w bie- 
żącym roku w piątek, przeto w dniu tym zwykły piątkowy 
post obowiązywać nie będzie a wszystkim wolno będzie 
spożywać mięso. Oczywiście w czwartek, jak zawsze w wi- 
gilię Bożego Narodzenia, wstrzymywanie sią od miąsa 
obowiązuje. Nadto przypada zbliżający się Nowy Rok 
również w piątek. Na mocy władzy udzielonej przez Sto- 
licę Apostolską Ordynaryat Arcybiskupi cbrządku łaciń- 
skiego odracza obowiązujący post na dzień 2. stycznia 
1909, wskutek czego na Nowy Rok wiernym Archidyecezyi 
lwowskiej ob. łac dozwolone zostaje spożywanie mięsa. 

Urzędy parafialne osobnego pisemnego rozporządze- 
nia nie otrzymają, a powyższy komunikat winny ogłosić 
z ambon. 

(Z Konsystorza Metrop. ob. łać ne Lwowie). 


Kazanie na Boże Narodzenie. 


»Oto opowiadam wam wesela wielkie, 
które hędzie wszystkiemu ludowia 
(Łuk. II, 10). 


Zawitał nam wreszcie dzień, tak długo wyglądany 
przez całą ludzkość, spełnił się oud, który wszystkie inne 
cuda przyćmiewa podobnie, jak jutrzenka poranna wazyst- 
kie gwiazdy niebieskie pozbawia blasku: sam Bóg przy- 
azed} do nas, aby nas wybawić z niewoli, aby nas z ciem- 
ności wyprowadzić na światło i nieszczęśliwym wygnań- 
com otworzyć zamknięte podwoje raju. Przez tysiące lat 
szukały wszystkie pokolenia ziemi z jękiem i wzdycha- 
niem serdecznem jakiegoś środka, któryby mógł je po- 
jednać z obrażonym Stwórcą i znaleźć tego środka nie 
zdołały, — przez tysiące lat panował na świecie odwiecz- 
ny nieprzyjaciel! Boga i człowieka — i kazał sobie odda- 
wać cześć Boską, kazał sobie składać ofiary i przelewać 
kraw ludzką, krew niewinnych dziatek; — podbił on na- 
wet większą część narodu wybranego, który przecież 
doznawał cudownej od Boga swego opieki, Dla chwały 
Bożej stworzony był Świat: nie potrzebował wprawdzie 
Pan Bóg niczyich uwielbień i bez nich obejść się może, 
ale chciał okazać swą dobroć, chciał, żeby ta dobroć była 
chwaloną i dlatego otoczył się milionami istot, obdarza- 
nych rozumem i uczuciem, dlalego stworzył człowieka 
i chciał go widzieć szczęśllwym. A jakież dzięki złożyło 
Mu nasze plemię? — Na to niech odpowie ogród rajski, 
zniweczony przez grzech, niech odpowie ziemia, zbry- 
zgana krwią Ablową i zbrodniami bez liczby i miary, 
które spełnili potomkowie Kaina, — niech odpowie hi- 
storya ludzkości, poprzedzająca przyjście Chrystusowe. 
Wszędzie panował grzech, wszędzie mocniejszy gniótł 
słabych, wszystkie narody »prawdę Bożą odmieniły 
w kłamstwo., jak pisza św. Paweł (Rzym I, 26—29) 
»i chwaliły i służyły stworzeniu raczej niż Stworzycielowi 
i napełnione są wszelakiej niesprawiedliwości, porubstwa, 
łakomstwa, mężobójstwa, swaru i zdrady«. Cóż więc 
uczynił Pan nasz miłosierny, aby nas podźwignąć ze 
sromotnego upadku i odebrać chwałę sobie należną od 
naszego rodzaju? Oto postanowił uczynić coś takiego, co 
nigdy nie byłoby przeszło przez myśl żadnemu człowie- 


kowi, co dotąd jest niepojęte dla rozumu naszego i wy- 
daje się rzeczą całkiem niepodobną do prawdy: postano- 
wił sam zstąpić z wysokości niebios, zostać naszym bra- 
lem i świętym żywotem na ziemi i okrutną męczarnią 
naprawić złe, wyrządzone przez grzech | Żebyśmy więc 
dobrze pojęli wielkość dobrodziejstwa, którego pamiątkę 
dzisiaj obchodzimy, zastanowimy się najpierw nad ta- 
jemnicą Wcielenia a potem rozważymy, do czego nas 
obowiązuje dobroć niewymowna Zbawiciela naszego. 
Zdr. M. 

1. Wielorakim sposobem objawia się P. Bóg czło- 
wiekowi. Już sam układ świata okazuje nam mądrość 
i dobroć Jego Stwórcy. Niezliczone mnóstwo gwiazd za- 
pełnia przestrzeń a wszystkie krążą wyznaczonym sobie 
torem, żadna nie zawadza o drugą, żadna nie zakłóca od- 
wiecznego porządku. A jednazlych gwiazd, wielkości olbrzy- 
miej, nazwana słońcem, darzy nas światłem i ciepłem. Pod 
jej wpływem ożywczym rosną wszystkie rośliny, aby nam 
dostarczać potrzebnego pokarmu. A jakże cudowną jest bu- 
dowa każdego kwiatka, każdego drzewa, każdego ciała 
zwierzęcego i ludzkiego! Jak podziwienia godne jest 
działanie żywiołów: nietylko światło ale i woda i po- 
wietrze i ziemia, wszystko pracuje według niepojętego 
dla nas planu, ażeby utrzymywać i rozwijać Życie na 
obszarze ziemskim. Słusznie więc woła Psalmiata Pański, 
Że Niebiosa rozpowiadają chwałę Bożąc (18, 1), a Św. 
Paweł pisze w liście do Rzymian (1, 20), że z tych rze- 
czy, klóre są uczynione na świecie, poznajemy wieczną 
moc jego Stwórcy i Bóstwo, tak iż sam widok świata znie- 
wala nas do uznania i uczczenia Boga i Pana wazech- 
rzeczy. Ale nadto jeszcze objawiał się Bóg nieraz sposo- 
bem nadprzyrodzonym; przemawiał już w raju do pierw- 
Bzego człowieka i udzielał mu nauk, przemawiał do No: 
ego, Abrahama, Jakóba i innych Patryarchów, a całemu 
narodowi żydowskiemu ogłaszał wolę swoją przez mę- 
żów, duchem Jego natchnionych, przez Proroków swoich. 
Ale to wszystko nie wystarczało jeszcze dla Jego miłości 
i dla naszej nędzy: zawsze jeszcze wydawał On się nam 
istotą zbyt oddaloną i nieprzystępną. Nie widział w Nim 
człowiek swojego dobrotliwego Ojca, nie zbliżał się do 
Niego z dziecięcą ufnością i wolał czcić bałwany, własną 
sporządzona ręką, a nawet zanosił modły swe do zwie- 
rząt, bo w nich upatrywał jakieś wyobrażenie Bóstwa. 
Chciał on mieć swojego Boga przy sobie, chciał Go oglą- 
dać obleczonego aiałem. Więc i to nam wreszcie uczy. 
nił P. Bóg najlitościwszy: przyszedł do nas w postaci 
widomej i Stwórca wszechrzeczy przybrał postać swojego 
sługi i stał się człowiekiem. Ten sam, który grzmi na 
niebie i kieruje obrotem gwiazd, stał się maleńką, ałabą 
a tak słodką Dzieciną i woła do nas: »Patrzcie, jak was 
miłuję! Nie lękajcie się przystąpić do mnie! Nie przy- 
szedłem was sądzić i karać, ale chcę wam wysłużyć 
zbawienie i zaprowadzić was do niebieskiego Królestwale 
Ten sam, który królom ziemskim wkłada korony i naj- 
większych mocarzy strąca ze azczytu chwały i potęgi, 
od którego wszystkie pochodzą dobra i bogactwa, — leży 
w nędznej stajence i wzywa do siebie pastuszków. 

2. nA ten wam znake mówią Aniołowie *znajdziecie 
niemowlątko, uwinione w pieluszki i położone w żłobie:. 
Cóż to za dziwny znak i jak niegodnym wydaje się Bo- 


ga! — Jakiże to? — Pana straezliwego majestatu, Władcę 
nieba i ziemi mają poznać w niemowięciu, położonem 
w żłobie? — Ileżto ludzi sprzeciwiało się temu znakowi 


i sprzeciwiać się będzie według przepowiedni Symeona! 
Kto sam jest pełen pychy i pożądliwości, temu nie spo- 
doba się Bóg vcichy i pokornego serca«, Bóg, ogołocony 
2e wszystkiego, Bóg, żyjący w ubóstwie i poniżeniu. 
Człowiek taki padnie na twarz i wić się będzie w pro- 
chu przed Zbawicielem, kiedy Go ujrzy kiedyś przycho- 
dzącego z mocą wielką i majestatem, aby sądzić żywych 
i umarłych, ale teraz on nie chce znać takiego Zbawi- 
ciela, o jakim mówi Ewangelia. Nie chcą Go znać żydzi 
i poganie, nie chcą Go znać dzieci tego świata, bo trzeba 
być dzieckiem Bożem, trzeba Go miłować, trzeba mieć 
serce czyste i wolne od żądzy cielesnej, żeby poznać 
Boga w dziełach Jego miłości. »Kto nie miłuje« mówi 
Jan św. (I, 4, 9) »nie zna Boga, albowiem Bóg jest mi- 
łość!. Miłość sprawiła, że On się zniżył do tego stanu, 
w jakim Go widzimy w stajence betlehemskiej, a potem 
w domu ubogiego cieśli w Nazarecie, a potem obnażo- 
nego z wszelkiej odzieży i krwią zlanego i przybitego 
do krzyża! 

3. »Chwała na wysokości Bogu a na ziemi pokój lu- 
dziom dobrej woli!« Te słowa hymnu anielskiego sprawdza- 
ja się aż do naszych czasów i będą się zawsze sprawdzały, 
Wcielenie Chrystusa Pana, cały Jego żywot ziemski, 
wszystkie Jego modlitwy, myśli, słowa, prace, zasługi 
aw końcu Jego śmierć krzyżowa — to wszystko przynio- 
sło Bugu taką chwałę, jakiej Mu całe stworzenie przy- 
nieść nie mogło. Wszystko, co uczynił P. Jezus dla czci 
swego Ojca, było samo w sobie ceny nieskończonej, bo 
było dziełem Boga-szłowieka. Niechby wszyscy Anioło- 
wie i ludzie wytężali, jak mogą, swe siły, niechby robili, 
co Zrobić mogą, aby uczcić swojego Stwórcę, — nie po- 
trafią tego uczynić godnie, bo każde stworzenie jest sa- 
mo w sobie niczem, jest jakby nikczemnym robaczkiem 
wobec majestatu Bożego; ono nie odda Mu pomimo naj- 
lepszej woli chwały należnej! Dopiero Bóg Syn mógł 
oddać ją Bogu-Ojcu. Ale ten Bóg zjednoczył się z ludź- 
mi, stał się naszym bratem i Głową Kuścioła; On żyje 
w każdym z nas i sprawia, że i nasze modlitwy, myśli, 
słowa, prace, zasługi, ofiary, cierpienia nab:erają dzięki 
Jego zasługom wartości i to wartości nieocenionej, jeżeli 
w Jego imię zanosimy swe modły, jeżeli On w nas żyje, 
jeżeli wola nasza zjednoczona jest z Jego wolą, jeżeli to, 
co czynimy, jest dziełem Jego łaski. Otóż pod Chry- 
stusowym sztandarem stanęły nieprzeliczone zastępy 
mężów, niewiast i dzieci i całem Życiem swojem wzno- 
szą cudawnie piękny hymn pochwalny na cześć awojego 
Pana i Ojca (samych Męczenników liczą około 18 milio- 
nów), dla Niego Żyją, pracują i umierają. 

4. Oni leż poznają na sobie, co znaczą słowa Anio- 
łów: »Pokój ludziom dobrej woli!+ Dusza bowiem wier- 
nego sługi Bożego pozostaje spokojną wśród wazystkich 
swoich walk i cierpień, nie zna strasznych udręczeń, 
jakie sprawiają wyrzuty sumienia, wie, że nic jej nie 
może zaszkodzić, ani strata majątku, ani niepowodzenie 
żadne, ani choroba, ani śmierć, bo ona tego tylko pra- 
gnie, aby spełniała się wola Boża, która przecież zawsze 
spełnić się musi, 
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Ale jakże niestety mało jest między nami dusz, 
które takiego zażywają pokoju! — Dlaczego? — Bo nie 
pozwala im go zażywać pycha, żądza rozkoszy występ- 
naj, niezgoda i nienawiść, które wśród ludzi panują. 
Rzućmy tylko okiem wokoło siebie a zobaczymy zaraz, 
ile to zamieszek, ile zatargów, ile kłótni, ile niepokoju 
powstaje najpierw przez to, że ludzia wynoszą się nad 
drugich, że jeden drugiemu nie chce ustąpić pierwszeń- 
stwa, że prawie nikt nie chce słuchać, nie chce być po- 
kornym i uległym, nie chce pracować w cichości, na eta- 
nowisku skromnem, ale każdy prawie pnie się wyżej, 
żeby mógł na drugich spoglądać z góry, żeby mógł dru- 
gim razkazywać, żeby mógł cieszyć się swoją wielkością 
i władzą! Czemu to niejeden ojciec rodziny tak mało 
troszczy się o swoje dzieci, nie daje im dobrego wycho- 
wania, nie wie nic o tem, co dzieje się w tych młudych 
duszach, co ane myślą i czują, na jakie złe schodzą 
drogi? — Bo on ciągle jest zajęty sam sobą, bo myśli 
ciągle o tem, żeby na wyższem stanąć stanowisku. Stąd 
w jego duszy troska i niepokój i niema w niej szczę- 
ścia, — niema też szczęścia w jego rodzinie, — dzieci 
jego nie wyrastają na ludzi dobrych, nie ma on z nich 
pociechy! 

ő. A Żądza nieczysta! Czy może tam być mowa 
a pokoju wewnętrznym, o pokoju Chrystusowym, gdzie 
ta żądza panuje? Jest to ogień, który pożera wszystko, 
co w duszy ludzkiej jest dobrego, wszystko, co jej muże 
dać radość prawdziwą. Straszna jest moc ognia: najpię- 
kniejsze dzieła rąk ludzkich, najwspanialsze gmachy 
zniszczy jeden pożar w przeciągu godziny i pozostaną 
z nich nagie sczerniałe ściany, a nagcomadzone w nich 
kosztowne sprzęty, obrazy i kobierce zamienią się w garść 
popiołu. Podobnie grzech nieczysty niweczy szczęście 
nasze i zamienia duszę w smutne, ponure pugurzelisko. 
Żadne uczucie wyższe i szlachetne nie może się ostać 
w tej duszy. Człowiek, który upodobał sobie w nieczy- 
stości, nie dba już ani o cześć awoją, ani o dobro ro- 
dziny ani o dobro własne. I duchowe i cielesne siły jego 
marnują się i niszczeją; traci on przedwcześnie urodę 
i świeżość młodzieńczą, — traci ochotę do pracy, do czy- 
nów, do poświęceń. Jedyną jego myślą, jedynem pragnie- 
niem jest, żeby mógł jak najwięcej pokarmu dostarczać 
swojej namiętności a ta namiętność jest nienasycona | 
Płaczą nad haniebnym upadkiem syna awego rodzice, 
którzy w nim wszystkie nadzieje awoje położyli, — ubo- 
lewają bracia, siostry, przyjaciele. A cóż powiedzieć o żo- 
nie, dla której taki mąż staje się tyranem, — cóż powie- 
dzieć o dzieciach, dla których on nie jest już ojcem? — 
Nieczystość sprowadza, jak uczy św. Tomasz (2a 24e qu. 
153 a. 4), »ślepotę umysłową, nienawiść Boga, przywią- 


zania do Życia doczesnego, obawę przyszłego:. — Czy 
można powiedzieć więcej? — Czy może być coś jeszcze 
gorszego? — Slepotę umysłową«: to znaczy, że czło- 


wiek nie widzi już prawdy, nie widzi, że sam rzuca Bię 
w otchłań zguby. » Nienawiść Bogal« — Zgroza naa przej- 
muje, kiedy to słyszymy, że są ludzie, którzy nienawi- 
dzą największego Dobroczyńcy awego i Dawcy wezel- 
kiego dobra! Jak to zrozumieć? jak wytłumaczyć? Olo 
Bóg zabronił nieczystuści! Kazał wybierać między nią 
a sobą: to czyni go w oczach grzeszników godnym nie- 


nawiści! Wolą oni swe ulubione rozkosze niż samego 
Boga i wszystkie Jego dary; nie chcą Jego Królestwa 
i nie chcą Życia przyszłego, woleliby pozostać tu zawsze 
na ziemi, żeby zwierzęcych bez końca zażywać przyjem- 
ności, gdyby to była możliwe ! Ale czy ludzie tacy mogą 
być spokojni? — »Nie masz pokoju niezbożnym !« mówi 
Izajasz Prorok (48, 27). Wprawdzie niejeden lubieżnik 
mówi, że jest spokojny, że mu dobrze w stanie grze- 
chowym, ale w duszy jego panuje rozpacz, która nieje- 
dnego z nich w końcu doprowadza do samobójstw! 

6. Nie będę już mówił o owych niepokojach, o owych 
swarach i walkach, które wywołuje ustawicznie brak mi- 
łości bliźniego na ziemi w każdym kraju, nawet kra- 
jach katolickich: »Nie masz pokoju niezbożnym le — Nie 
masz go i dzisiaj, bo P. Jezus przyniósł go tylko »ludziom 
dobrej wolic A któż nas lepiej nauczyć może dobroci 
łagodności, cichości, pokory, wyrzeczenia się miłości wła- 
anej, panowania nad  Ż4ądzami naszemi, — któż nas 
mówię, lepiej tego wszystkiego nauczy, jak to dziecię 
Jezus, które do nas wyciąga dzisiaj drobne rączęta ze 
awego żłóbka i mówi do nas: »Uczcie się odemnie, iżem 
jest cichy i pokornego serca a najdziecie odpoczynek 
duszom waszyme (Mat.11,29). Imy więc drodzy bracia, zbliż- 
my się dzisiaj w duchu do żłóbka betlehemskiego, przyłącz. 
my się do wiernych sług Bożych; prośmy gorąco, żeby dziś to 
Dzieciątko Jezus narodziło się i w naszych sercach, żebyśmy 
odląd prawdziwie miłowali naszego Ojoa niebieskiego, — 
postanówmy sobie wystrzegać się grzechu, a szczególnie 
tego, w który popadaliśmy dotąd najczęściej, — pracujmy 
dla chwały Bcżej, a wtenczas zawila pokój do duszy na; 
Bzej i zaznamy już tu, w czasie pielgrzymki ziemskiej 
szczęścia prawdziwego. Nic nam już nie będzie wydawało 
się ciężkiem i strasznem — oprócz grzechu, przestanie- 
my narzekać na brzemię swojego krzyża, bo i na nas 
spełni się zapowiedź Aniołów, że Dziecię Jezus przynio- 
ało »pokój ludziom dobrej woli< — Amen. 


Założenie pierwszego seminaryum duchownego 
we Lwowie. 


(Ciąg dalszy). 
Kamienica Gąszczyńskiej. 

Rzecz naturalna, że szło Lu w pierwszym rzędzie 
o znalezienie funduszów i o zabezpieczenie dla semina- 
ryum stałych dochodów. O tę trudność rozbiły się dawniej 
starania arcyb. Zielińskiego, zdaje się, że i Skarbkowi 
rzecz gładko nie szła, ala dążąc wytrwale do celu, zdołał 
w końcu myśl swą w całości przeprowadzić. Seminaryum 
posiadła znaczne fundusze i dochody slałe. Na pierwszem 
miejscu podaje akt erekcyjny kupno kamienicy Lu- 
śniowskiej'), 

W r. 1701, w samą wilię Świąt Zielonych, 13 maja, 
arcyb. Zieliński kupił kamienicę w sąsiedztwie katedry 
i przeznaczył ją na seminaryum. Z aklu erekcyjnego 


') W niektórych ustępach należałoby ozylać raczej: Rasz- 
niowska, ale lekcya: Luśniowska na innych miejscach najmniejszej 
nia może podlegać wątpliwości. 
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Skarbka dowiadujemy się szczegółowo o warunkach 
kupna (Akta Kapitulne nie zawierają o tem nawet 
wzmianki ogólnikowej). 

Do chorej Elżbiety Gąszczyńskiej, zdaje się po- 
deszłej już w latach panny, przybyli notaryusz konay- 
Btorski, szlachetnie urodzony Skupiński i Andrzej 
Szymonowiez, konsul i adwokat, szlachetni i czci- 
godni ławnicy Stanisław Karwockii Franciszek Obroc- 
ki, doktor praw, wezwani na mocy uchwały Świetnego 
Magistratu z 22 kwietnia tegoż roku. Dom jej znajdował 
się między Domem Kapłanów z jednej strony, a ka- 
mienicą cechu rzeźnickiego z drugiej'); naprzeciwko stały 
wówczaa koło cmentarza kaledralnego tak sławne jatki 
rzeźnickie. Panna Gąszczyńska leżała w łóżku i pewno 
jej wyjścia z choroby nie było, a obok stał jej opiekun 
i doradca, sławetny Jacek Medułkiewicz, obywatel 
miasta, krawiec z powołania. Wobec tych to osób za- 
warto kontrakt kupna i sprzedaży. Cena kupna wynosiła 
10000 złp. licząc po 30 groszy na złoty, wliczając w tę 
sumę długi następujące: 2000 złp., które wypożyczyła 
chora od X. Kazimierza Ilumniewicza, kanonika 
nadliczbowego i wicekustosza katedralnego, na wyderkaf, 
za rocznym procentem,') 2000 złp. wziętych od tego ea- 
mego X. Ilumniewicza później, o czem również świad- 
czyły Akta Konsularne; 700 złp., zapisanych na ka- 
mienicy na rzecz Kapituły lwowskiej, jako fundacya, 
wreszcie 500 złp. wypożyczonych od mansyonarza kate- 
dralnego, X. Sebastyana Marynowicza. Arcybiskup 
przez swego notaryusza oświadczył, że kupuje kamienicę 
na seminaryum, ciężary przyjął na siebie, resztę wypłacił 
gotówką, a sprzedająca panna Gąszczyńska przeniosła na 
niego wszelkie prawa własności. 

P. Gąszczyńska wkrólce umarła, a dom przeszedł 
w faklyczne posiadanie arcybiskupa Zielińskiego, który 
umieścił w nim prawdopodobnie księdza, przeznaczonego 
na kierownika seminaryum:), a może i kleryków, skoro 
bywali przy katedrześ. Nad porządkiem w domu miał 
czuwać jakiś zarządca, klóry w nim zamieszkał. 


Tymczasem zaszły wypadki amutne. Arcybiskup 
wyjechał na zawsze ze Lwowa, miasto zajęli Szwedzi 
i ściągnęli z niego dużą kontrybucyę, a potem zwolen- 
nicy to Augusta to Leszczyńskiego coraz nowe ciężary 
na miasto nakładali. O kamienicę Luśniowską nikt się 
nie troszczył, ani kapituła, ani sufragan, a trzeba było 
płacić podatki i datki na kontrybucye i na konserwacyę. 
Magistrat musiał ich żądać a czepiał się tego, który tam 
mieszkał i domem zarządzał. Płacił więc wszystko ów 
zarządca i gospodarz, licząc dokładnie wydatki; do r. 
1729 naliczył już 6525 złp. 19 groszy. Musiał więc teraz 
arcyb Skarbek spłacić całą tę sumę gospodarzowi a ka- 


') Prawdopodobnie w tem miejscu, gdzie dziś znajduje się 
część południowa kamienicy kapitulnej przy ul. Teatralnej |. 5., tuż 
koło kamienicy p. Riedla. 

*) Dług ten wciągnięto w Akta Konsularne w wilię św. 
Tomasza Apostoła 1694. 

3) Jest o nim dwa razy wzmianka w Aktach Kapitul- 
nych 2 r. 1703 (t. VII ste. 74 i 78). 

*) Znajdujemy wzmiankę o jednym w Aktach Kapitul- 
nych z r. 1709 (L VII str. 554), że przybił na drzwiach kościoła 
katedralnego ogłoszenie o śmierci arcybiskupa Zielińskiego. 
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Rekolekcje dla WW. XX. Katechetów 


odbędą się w Domu rokolekcyjnym we Lwowie w czasie ruskich 
świąt tj. od 6-go stycznia (wieczorem) do 10 slycznia (rano). 
O rychłe zgłoszenia uprasza się pod adresem: Ks. superyor Domu 
rekolekcyjnego we Lwowie ulica Dunin-Borkowskich 11 Przyjazd 
najpóźniej przed godz. 6 wieczorem dnia 6 slycznia. Z dworca 
głównego dostać sią można tramwajem elekte. z przesiadaniem przy 
kościele św. Maryi Magdaleny. Z miasta wozami kolei elektr. kur- 
sującemi z ul. Hetmańskiej do ul 29 Listopada, oznaczonymi lile- 
rami H—L. 

Zamieszczając lo ogłoszenie, stwierdzamy z radością, że nowy 
dom rekol. we Lwawie, zaczyna bardzo dobrze spełniać swoje za- 
danie. Każdy rekolektanl otrzymuje osobny pokój i znajduje wszel- 
kie warunki, od których zależy dobre odprawianie rekolekcgi Od- 
prawiło je już przeszło 100 Kapłanów, 24 nauczycieli ludowych, 
135 innych mężczyzn świeckich, B-u włościan. Jak na pierwsze 
miesiące, to liczba bardzo poważna. Redakoya. 


Rodacy! 


Gdy istnieło państwo polskie, nie pamięlano o kresach, nie 
dbana o koloniie wśród obcych narodów. Tysiące dzielnej ludności 
przepadało dla kraju. — Dziś zrozumieliśmy ię prawdę, że szkoda 
każdej jednostki, która ginie dla narodu. Staramy się więc na 
obczyźnie łączyć Polaków w rozmaita towarzystwa, aby ratować I 
pokolenie; — zakładamy szkółki dla dziatwy, aby ratować II po- 
kolenie. 

We Wiedniu od lat 40 rozmaite towarzystwa odczuwały po- 
rzebę własnego nad głuwą dachu. Spisano stosy protokołów koń- 
czących się smulną zwrotką: — nie potrafimy dokonać tego dzieła. 


Polskie Towarzystwo Szkoly ludowej we Wiedniu za- 
brało się energicznie do pracy, i pomimo licznych trudności nabyło 
w lil dzielnicy przy pryncypalnej ulicy Rennweg realność wspa- 
niałą, mającą około 300 sążni gruntu (rzecz we Wiedniu lrudna 
do znalezienia), kamienicę 4-pięlrową od ulicy, i kamienicę jedno- 
piętrową w ogrodzie, na pomieszczenie Szkoły polskiej, Czytelni 
i Biblioteki. W tej okolicy płacą sążeń gruntu po 500 korcn. 

Marzenia Polonii wiedeńskiej zostały nareszcie spełnione. Po- 
lacy mają własny dach nad głową w stolicy Austryi. Wśród morza 
niemieckiego znajduje się oaza i ostoja życia polskiego. 

Na tej realności cięży jednak jeszcze 125 tysięcy długu, 
a czynsz, jaki pobieramy, wydawać musimy na opłacenie podatków 
i procentów od długów. Nie mamy więc swobodnych do pracy ru- 
chów, jak długo len ciężar nas uciska. 

Zwracamy się przeto do P. T. Rodaków, aby raczyli przyjść 
nam 2 pomocą, ı uwolnić nas od ciążących długów. 

Wtenczas będziemy mogli spełniać swe obowiązki wobec ko- 
lanii polskiej we Wiedniu. 

Dolychczes Towarzysltwo nasze założyło i ulrzymuje 3 szkółki 
dla dzieci, 1 sskałę w kasarni dla 3-go pułku ułanów, 1 szkołę 
dla analfabetów i 3 czytelnie olwacle codziennie ad 6—9 wieczór, 
nawet dla nieczłonków, a w każdej z nich są co niedzielę odczyty 
i pogadanki. Pracy więc dużo! Naprawiamy to, co zaniedbały 
dawniejsze pokolenia. 

Prosimy więc rodaków o pomoc. 

Przyjmujamy najskramniejsza ofiary. 

Bogalsi mogą udzielić nam pożyczki. W lym celu wydaliśmy 
Qhligacye 100-koronowe, od których płacimy d0/, jak kasa 
pocztowa. 

Polacy wspierajcia Polskie Taw. Szkoly Ludowej, pra- 
cujące tak pożytecznie na kresach! 

J. Staniszewski Ks. J. Łukaszkiewicz 
Sekrelarz. Prezes, 
Wszelkie ofiary i zamówienia na Obligacye adresować: 
Polskie Towarzystwo Szkoły ludowej 
Wien, V. Stolberggasse 32. 


Odezwa. 


Na wiecu organistów i dyaków, zebranych dnia 30. 
listopada b. r. w Brodach, wybrano komitet z czterech osób, które 
mają się starać o podpisy swoich kolegów organistów i dyaków lu 
w powiecie brodzkim Dlatego wzywam Was, szanowni PP. orga- 
niści i dyaki, ażebyście przysłali swoje imiona i nazwiska zaraz po 
przeczytaniu tej odezwy do pełycyi, klórą mamy posłać da ciał 
prawodawczych o wyjednanie nam pensyi 600 koron rocznie. Nadlo 
proszę wszystkich z powiatów innych, żeby wnieśli potycyę do 
Rady Państwa na ręce posłów swoich okręgów! 

Łopatyn dnia 15. grudnia 1908. 

Włodzimierz Madryka 
dyak. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Archidyecezya lwowaka ob. lac. 

Odznaczeni: Rokelą i Mantol X. Jan Chęciński pro- 
boszcz kościoła N. P. Maryi Śnieżnej i X. Piotr Weredyński 
wicerekłor seminaryum duchownego ob. łac. 

Przeniesiony X. Franciszek Sobolewski, adminiatrałoc 
in spicit. w Jabłonowie, jako kooperałoc da Bełza; X. Józef Jarek, 
czasowy deficyent, otczymał posadę adminislratora in spirit. w Ja- 
błonowie. 

Kałechełą w semin. naucz. męskiem w Tarnopolu miana- 
wany X. Kazimierz Gutwiński. 

Dyecezya przemyska ob. la . 

Stopień Doktora św. Teologii olrzymał na uniwersytecie lwow - 
skin X. Maurycy Turkowski, rodem z Głogowa, katecheta l. gim- 
nazyum w Rzeszowie. 

Sniecenia kapłańskie z rąk Najprzew. X. Biskupa Fischera 
olrzymał 8 grudnia w czasie wizyłacyi kanonicznej w kościele pa- 
rafialnym w Króliku Polskim X. Jan Lasek, dyakon i wikacy 
w Jeżowem. 

Instyluowani: X. Tomasz Stankiewicz na probostwo 
w Rogach, X. Józef Dziedzie na probostwo w Nowosielcach Ko- 
zickich. 

Prezentę otrzymal: X. Edmund Dutsehka, proboszcz 
w Bachórcu na probostwo w Szebniach, X. Jan Marek, admi- 
nistrator w Tucbi, na proboslwo tamże, X. Anloni Szkodziński, 
proboszcz w Źurowej, na probostwo w Michałówce liberae collationis. 

Przeniesieni: X. Stanisław Dahl, wikary w Kurzynie, da 
Frysztaka, X. Franciszek Kułak, wikary we Fryszlaku, do Kurzyny. 

Odznaczeni Exposiloria canonicali: X. Leopold Mazurek, 
proboszcz w Sieteszy, X. Antoni Witkowski, proboszcz w Wy- 
szatycach, X. Adam Stanisław Tadeusz Piękoś, proboszcz hon. 
w Niżankowicach, X. Antoni Szkodziński, proboszcz w Zurowej, 

Zamianowani. X Jakób Szurlej, ekspozyl w Pohor- 
cach, ekspozylem w Brzozie królewskiej, X. Józef Szurek, wi- 
kary w Lutczy, ekspozylem w Pohorcach. 

Przeniesieni: X Jan Celnarowicz, wikary w Łączkach 
do Lutczy, X. Władysław Lutecki, wikary w Sieniawie, do 
Sambora. 

Obowiązki katechety przy szkole wydziałowej żeńskiej w Sam- 
borze powierzono tymczasowo X. Piotrowi Turkowi, wikaremu 
w Samborze. 

Zmarł 13. bm. X. Wojciech Biela, katechela seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Krośnie, w 47 roku życia a 22r. 
kapłaństwa. R. i. p. 

Dyecczya tarnowska. 

Mianowany X. Tomasz Łączewski, proboszcz w Szczu- 
cinie, wicedziekanem dekanatu dąbrowskiego. 

Zrezygnował X. Józef Lenartowicz, proboszcz w Lub- 
czy z lego proboslwa i olrzymał deficyenlurę od l grudnia. Admi- 
nislralorem tej parafii został X. Stanisław Nowak, 
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Dnia 15. grudnia została otwarta nowa 


DRUKARNIA MIESZCZAŃSKA 


we Lwowie, przy ulicy Podwale I. 7 


która przyjmuje wszelkie druki dla urzędów sądowych i autono- 
micznych i posiada w zapasie druki dla urzędów parafialnych po 
80 hal za librę, a mianowicie: Testimonium baplismi, mortis, copu- 
lationis, ad proclamanda banna, prolokół przedślubny i L p. Zamó- 
wienia łaskawie nam udzielone ekspedyujemy odwrotną poczłą. Równo- 
cześnie w powyższej drukarni wychodzi codzienne pismo polityczne p. t, 
„GONIEC LUDOWY“ 
w prenumeracie miesięcznej z przesyłką pocztową 1 kor, która 


polecamy P, T. Duchowieństwa do rozpowszechnienia po parafiach 
jako pisma katolickie i narodowe. 


„Modlitwy przed kazanlam*, wydrukowane na str. 403 
»Gaz, Kośc.: z r. 1907, gorąco polecone przez X. Prob. Mleczkę na 
slr. 496 i w Kurendzie tarnowskiej, są do nabycia w redakcyi po 
cenie: | kor. za 50 egz. (za poprzedniem nadesłaniem kwoly na- 
leżnej). Można je rozdawać przy odwiedzaniu parafian zamiast obraz- 
ków (których rozdajemy dosyć albo nawet za dużo). 


Organista kawaler, z chlubnem świadectwem z krakowskiego 
Konserwatoryum, pragnie zmienić posadę. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Karol Drajewicz, Równe w Galicyi, poczia loco. 


Organista polrzebny zaraz w Wiśniowczyku (p. loco). 


Organista nie żonaty otrzyma zaraz posadę w Machnówku 
Płaca 20 kor miesięcznie, pomieszkanie i dochody kościelne. Zgło- 
szenia: Urząd parafialny w Machnówku, poczta: Bełz, 


DOSKONAŁE ORGANY 


od r. 1894 znane za cenę przysiępną wyrabia kraj. fabryka 


RUDOLF HAASE 


Lwów, ul. Piaskowa |. 9 (Łyczaków) 
obok kościoła ów. Antoniego. 
Odznaczenie. 

Pan Rudolf Haasa, organmistrz ze Lwowa otrzymał na 
wyslawie w Jarosławiu złoty medal. Od J. E. Pana ministra 
Abrahamowicza osobiście pochwałę, za wyslawiony organ zbu- 
dowany na zlecenie J). O. Księcia Jerz. Czartoryskiego dla 
Kościała w Wiązawnicy 


Poświadczenie. 

W. P. Rudolf Haase zrobił mi w Borkach Wielkich 
piękny organ w r. 1901. 

Mając przekonania z doświadczenia własnego, że firma 
p. Haasego jest sumienną pod każdym względem, zamówiłem 
nowy organ 6-głosowy do kościoła paraf. w Powitnie. 

Organ len wykończył p. Haase w b. r. ku zadowoleniu 
ogólnemu. Wobec tego wyrażam w imieniu swojem i parafian 
wszelkie uznanie firmie WP. Haasego i polecam ją jaka kra- 
jową wszystkim współbraciom-kapłanom, którzy potrzebują 
organu do kościoła swego. 

Z Urzędu paraf. łac. 
Powitno dnia 28. kwietnia 1908. 


Ks. Michał Lachiewicz, 
proboszcz łac. 


(L. S.) 
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„GAZETA NARODOWA” 


wychodząc dopiero wieczorem, jest w możności zamieścić wiadomości 
o wszysikiem, co stało się na świecie do godziny 6 po południu, tem sa- 
mem więc swoim czytelnikom zamicjscowyn: przynosi naza- 

jutrz rano zupciny ohraz wydarzch dnia poprzedniego. 

»Gazela Narodowa a zamieazcza stale dwa fejlclony powieściowe a Irzeci 
okolicznościowy. 

Przedpłata na „Gazete Narodową wynosi z przesyłką pocz- 
tową: miesięcznie 2 K 50 h., kwartalnie 7 K. 50 b., półrocznie 15 K- 

Prenumerałorowie »Gazely Narodowejs moga po bardzo zniżonej 

cenie otrzymać «Tygodnik mód i powieście, jakoteż warszawski tygodnik 
»Ziarno« z 12 lomikami rocznej premii. 


Admiuistracva „Gazety Narodowej we Lwowie, 
nl. Szajnochy 1. 2. 
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GEDROKOROKWOROWONOKORCHONOKWOROIKOŃ GONOKŁONROĄ 
Wielmożny Pam |. HIavkA malarz obrazów kościelnych 


w Pradze — Vinohrady, ul. Celakovskeho 9. 


Obraz Św. Bartłomieja otrzymałem już w niedzielę Nio odpisy- 
walem zaraz, bo chciałem lepiej się obrazowi przypatrzyć i zobaczyć, 
jak będzie w koścele wyglądał. Dziś założyłem go w ołtarz i teraz mogę 
Panu moje zdanie wyrazić 

Otóż przedewszysikiem proszę przyjąć moje nejserdeczniejsze po- 
dziękowanie za obraz św. Barlłomicja. 

Przeszedł moje oczekiwanie. Nic spodziewałem się za (ak małe 
pieniadze tak pięknej rzeczy — obraz jest bardzo ładnie wykończony. 
Twarz ów. Bavtłomicja szlachelun, piękna, istnie apostolska, udała się 
Panu znakomicie. 

Vniknał Pan awej ckliwości, jaka się częslo trafia malarzom obra- 
zów kościelnych. Koloryt delikalny — perspektywa znakomita. 

Obraz jednem słowem w każdym celu wykończony; podziwiam, 
Że Pan w lak królkim stosunkowo czasie lak świelnie ze zadania swego 
a.ę wywiązał. 

Szkoda, że tak mało księża galicyjacy wiedzą o Panu 

Niepolrzebnie nasze polskie pieniądze wędrują do Monachium, 
gdzie, jak sam się przekonałem, rzeczy kiepskie się przepłaca i Niemcom 
się pieniądze darmo wyrzuca, zamiasl żebyśmy Słowianie Słowiun po- 
pierali: lo t+ż nie omieszkam Pana wszędzie polecać swoim znajomym 


Z poważaniem 
X. J.  Koterbski, proboszcz, 
Kamionka Wielka, 13 sierpnia 1908. 


NAA AND. DART (AB RANA NPA MAI TT 


Żeby wypchać z Galicyi stereoltypowane książki do 


nabozeństwa w polskim języku od różnych niemieckich i pru- 
skich firm, którzy najwięcej posługują się galicyjskimi żydami, 
aby raz już się pozhyć lych spekulantów, poleca się nasza 
firma katolicka krajowa 


Józef Angrabajtis 


w Krakowie ulica św. Tomasza L. 20. 


Największy wybór książek do nabożeńsiwa własnych 
nakładów i komisowych, laniej niż od niemców można nabyć 
dla handlujących i każdy dla siebia lub dla podarunku. 

Największy skład obrazków książkowych własnych na- 
kładów; wszystkie obrazki, jakie dotąd istnieją z polskiej 
fabryki F, K. Ziółkowskich po najprzystępniejszych cenach. 

Krzyżyki misyjne, różne medaliki, 1óżańce, szkaplerza 
i inne przedmioty dewocyjne. 

Podejmuje się dostarczać obrazów olejnych, malowa- 
nych na płólnie, na blasze, na desce i na atlasie, arlystycznia 
najlepiej wykonanych do ołtarzy, chorągwi, szłandarów i fa- 
retronów po cenach bardzo przysiępnych. 
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JOZEFA OBLETTERA 


członka honorowego królewskiej Akademii sztuki, 


ZAKŁAD BUDOWY OŁTARZÓW i RZEŹBY 


w St. ELSPRORDBEO w Tyrolu 


łów. 


poleca się Przewielebnemu P. 1 
Dostarcza całych AA kościelnych, a mianowicic samych 


tylko prawdziwie artystycznych wyrobów własnych. 
Cenniki, rysunki i kosztorysy przesyła się na żądanie gratis. 


Najlepsze świadectwa ze wszystkich części ziemi. 
Uprasza się korespondować po łacinie, po włosku lub po niemiecku. 


619 — 


. Duchowieńsiwu i Zarządcom kościo- 
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Rok założenia 1789. 


FRYDERYK SGHUBUTH i SP. 


LWÓW, RYNEK L. 45. 


Świeży transport HERBATY 


aromatyczne pół klg. po K 3:20, 3'80, 460, 6 i 8 K. 
Znakamite okruchy herbat pół kig. po K 3—, 360 
i koron 460. 


EMONG. ZAKŁAD WNRAŻÓW a 


oszkleń artystycznych i labryka mozaiki szklanej 


S.G. ŻELEŃSKI 


Kraków, ulica Swoboda 1. 2. 
Telefon Nr. 137. (Dom właany) 


Najmyśsze odznaczenia na mszechświatowych 

wystawach. 

Najlepsze refarencye i uznania za wykonane witraże 
i mozaiki ze strony Przawielebnega Duchowieństwa. 
Wezelkie prace w zakresie art. malarstwa na 
szkle (2 piece gazowe do wypalania). — No- 
wość: mozalka prawdziwa wenecka. Kasztary- 
sy i fachowa porada bezpłatnie i bes obliga. 


WINCENTY KUCZABIŃSKI 


Lwów, ul. Kapernika 9 


Wielki zapas obrazków 


na kolendg 


wyrobu krajowego z polskiemi modlitawkami, pa cenach 
bazdzo niskich. 


Wzory obrazków wysyla się tylka na żądanie 
opłatnie i darmo. 


Więcej jak 1,000.000 koron rocznie wydaje Wielebne Du- 
chowieństwo polskie za obrazy i abrazki religijna pochodzące pra- 
wie wyłącznie z fabryk prusko-niemieckich. 


Nasz zakład jest pierwszym | jedynym w całej Polsce, który 


| wyrabia specjalnie 


każdego rodzaju obrazy i obrazki religijne 


jako to ahrazkl książkowe, kolendowe, kamuniowe, prymicyjne itd. 
a konkuruje skutecznie tak pod względem wykonania jak cen i wy- 
boru z zakładami obcemi. 

Upraszamy Wielebnych Księży, by przy zakupnach zechcieli 
wszędzie żądać wyraźnie tylko obrazków naszego wyrobu, zaopa- 
tczonych w inicyały naszej Grmy: F, K, Z. lub Z. & Sp. P 
Gdziehy obrazków naszych nabyć nie można, prosimy zwrócić się 
wprost do nas, a odwrotnie próby i cenniki wyślemy. 

F. K. Ziółkowski d Sp. Zakłady artyst.-graficzne 

Pleszew w W. Ks. Poznańskiem (Pleschen, Posen). 

O ile chodzi o eprawy pilnaa, upraszamy adresować lylko po niemiecka lub Lylko 


oazwiekiem, z opua>czeniam wszelkich dodatków, każde bowiem polskie aławo na sdresle 
pociaga 2a acbą ośmiodniową kwarantannę helo w rządowem blocze Uómaczeń 


Zakład rzeźby artystycznej 


WOJGIEGHA SAMKA 


W BOCHNI 
adzoaczony medalem na wystawie krajowej wa Lwowie 1894 r. 
| złotym medalem na wystawie w Tarnowie 1905. 


wykonuje figury Świętych z drzewa, wobec których nia potrzeba 

sprowadzać wyrobów zagranicznych, ałtarze, lerelrony i wogóle 

wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury Świętych przy drogach I po- 

mnikl z kamienia, marmuru i granitu. Przyjmuje wszelkie odno- 
wienia i reperacye. 

Na żądanie wykaże się licznemi świadectwami WW. Dochowieńetwa 
i pp. Architektów. 

Celem przekonania się, że wyroby moje są lepsze od zagranicznych 


proszą zrobić zamówienie. Nie brak nam rąk do pracy, niechże 
więc grosz zostanie w kraju zamiast wędrować zagranicę. 


Kamionka Wielka 17./8. 1908. Wielmożny Panie! Gratu- 
luję Panu gustu i talentu rzeźbiarskiego. Ferelron Serca P. Jezusa, 
jaki Pan da kościoła w Kamionce Wielkiej wyrzeźbił, jest prawdzi- 
wie pięknie wykończony i może zadowolić wybredne gusla. Osohli- 
wie to, co najważniejsze, twarz Zbawiciela jest wykonana nadzwy 
czaj delikatnie i z wielkiem zrozumieniem osobistości Chrystusa P. 
Wszyscyśmy się lu nad wyrazem P. Jezusa unosili. Również cała 
zosiać Zbawiciela jest dobrze pomyślana a dobór kolorów nie po- 
postawia nic do życzenia. Proszę przyjąć podziękowanie za pańską 
pracę i wyrazy poważania X. Jozef Koterbski. 


Jaćmierz 30./8. 1908. Wielmożny Panie! I[stne arcydzieło. 
Roboty w granilach po mistrzowska wykończone. Słów nie ma na 
wyrażenie, ile myśli i piękna mieści w sobie figura allegoryczna, 
przedstawiająca nieszczęśliwą Polskę, jej Bohalerów, których popioły 
w urnie — lecz w Krzyżu zwycięstwo. Wielu tu jest znawców 
lecz żaden Pańskiej pracy i pomysłowi nie ośmielił się przyganić. 
Wyrażamy więc podpisani W. Panu najsardeczniejsze podziękowanie 


X. Jan Jakubowski i t. d. 


Złoczów 17./9. 1908. Wielmożny Panie! Krzyż misyjny usla- 
wiliśmy w niedzielę. Wszyscy są bardzo zadowoleni i podziwiają 
Pańską prawdziwie arlysiyczną pracę. Z poważaniem 


X. Wincenty Czajkowski. 


Pellikowce 6./10. 1908. Wielmożny Panie! Figura wczoraj 
nadeszła nie uszkodzona i bardzo nam się podoba. Dziękuję za 
bardzo ładne wykończenie, klóre przez to może lepsza, żeśmy dła- 
żej czekali. Łączę wyrazy szacunku. X. Fuchs. 


Ochotnica 11./10. 1907. Za piękne prawdziwie arlystyczne 
wykonanie statuy Serca P. Jezusa bardzo serdecznie dziękuję, po- 
doba się wszystkim, Daj Boże, niech się Pański zakład na chwałę 
narodu naszega rozwija. Łączę wyrazy szacunku. X. Rączka. 


żywiczńe o przyjemnej woni 


adzidło kościelne po K 4 za kg. Przy 5 kg. 


franco — poleca Droguerya w Kołomyji. 


NNT 
ZĘ LA koda a kk ak kk id kk dk kkk lk kkk kkk kk kod kkk aS 


Droga krzyżowa 
artystycznie wykonana jest za niską cenę do 
sprzedania w pracowni 


J. HLAVKA, Praga-Vinahrady ul. Celakavskeho 9. 
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Przy rozwiązaniu pewnej fabryki udało mi się kupić ta- 
nio 80.00U dywanów ściennych i 11.000 da rozpostarcia przed 
łóżkiem, tak iż mogę wspaniały 


Dywan ścienny z szenilu 


z obu stcon całkiem równy, o barwach pięknych, prawdziwych, 
szerokości 100 cm a długości 200 cem, z ślicznymi wzorami: 
lwy. psy, sarny, łabędzie, jelenie; kwiaty i wzory perskie — prze- 
lać za R. 6.60 sziuka, (yika za powalątkiem. Szczególnia gadne 
polecenia dla pokoi wilgotnych, bo dywan jest tak gęsty, że 
wilgoć przez niego nie przesiąknie. 


Piękne dywaniki przed łóżka (tylko K. 1.60 szluka. 


Pierwszy dom razsglający lawary na Norawach 


Juliusz KHoifasch, Góding Nr. 310. Morawy. 


Posyla Rię tylko za powziąlkiem lub poprzedniem prze- 
ałaniem należytości. Jeżeli towar nie spodabn aię, przyjmuje 
się go napowrót i oddaje pieniądze bez trudności. 

Takie ı podobne listy olrzysnuję codziennie: Pan J. Hoitasch 
w Góding. Cieszy mnie, że znalazłem firmę, która obsluguje 
rzetelnie i daje towar, warlający swej ceny. 7 przyjemnością 
Panu donoszę, że i tym razem jestem bardzo zadowolony z dy- 
wanów. Będę zawsze tylko u Pana kupował i polecę Firmę 
Pańską wszystkim moim kolegom. Na moją rekomendacyę poczy- 
nilo już kilku Panów zamówienia i wszyscy byli zadowoleni. 

Turrach (3tyrya Wyższa). 7 poważaniem 
Józef Schlógł proboszcz. 
| 


| = w" > waj 
Założona w r. 1832 


Pracownia haftów art. i szat liturgieznych 
pod wezw. św. Anloniego 
w Tarnowie, ul. Krakowska 


poleca własnego wyrobu: szaty liturgiczne, bieliznę Kościelną, szlan- 
dary dla Slowarzysżeń, balty salonowe i t. d. 


Przyjmuje naprawę tychże. Wykonanie staranne. Ceny mo- 
żliwia najniższe. Cenniki na żądanie. 
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WINA NATURALNE 


z własnych winnic 


nadające się da obrzędu kaścielnega 


polecają 


DIDOLIĆ i PRPIC 


Lwów — Czarnieckiego 3. 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 


Wydawca i odpowiedzialny tedaktor: Bs. Dr. Aleksander Peehnik, 


Z drukarni katolickiej J, Chęcińskiega, pl. Bernardyński 2. 


